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Społeczno-wychowawcza działalność Szkoły Rzemiosł w Łodzi w latach 1900–1922

Szkoła Rzemiosł, należąca w latach 1900–1922 do organizacji filantropijnej o nazwie Łódzkie Chrześcijańskie Towarzystwo Dobroczynności (dalej: ŁChTD)
, powstała dzięki przedsiębiorczości prawnika Aleksandra Babickiego i inżyniera Władysława Malinowskiego oraz wsparciu finansowemu środowiska przemysłowców, lekarzy i dziennikarzy
. Przez kilka miesięcy – od stycznia do lipca 1900 r. – mieściła się w trzech małych izdebkach
 należących do I. Ochronki ŁChTD przy ul. Smugowej 6, w których 16 chłopców pobierało naukę rzemiosła
. Wśród fundatorów instytucji i zarazem członków rodzącego się Komitetu Szkoły Rzemiosł znaleźli się, prócz pomysłodawców, Eugeniusz Geyer – łódzki przemysłowiec, Konstanty Mogilnicki, Teodor Trenkler, K. Służewski, I. A. Surzycki
. Pomimo obaw związanych ze skromnymi środkami finansowymi, jakimi wówczas rozporządzali założyciele, postanowiono ucieleśnić marzenie i powołać do życia szkołę, w której chłopcy pochodzący 
z ubogich rodzin mogliby nauczyć się zawodu
.

 Potrzebę kształcenia łódzkiej młodzieży w kierunkach związanych z rzemiosłem dostrzegano od połowy lat 30. XIX wieku
. Rozwijające się wówczas zakłady tkackie, 
z których większość oparta była na sile rąk ludzkich, wymagały zatrudnienia znacznej liczby robotników, w tym również z umiejętnością czytania, pisania oraz liczenia. Dla młodych ludzi przyuczanych do zawodu w ciągu tygodnia w zakładach rzemieślniczych, zaprojektowano tzw. szkoły rzemieślniczo-niedzielne. Cieszyły się one poparciem łódzkiego społeczeństwa, 
w którym – jak zauważa Eugenia Podgórska – inicjatywy na rzecz rodzimych fabryk nabierały największego znaczenia
. Począwszy od lat 60. XIX wieku, w miarę rozwoju miejscowego przemysłu i ustalania się nowej formy produkcji, jaką była manufaktura, ze szkołami rzemieślniczo-niedzielnymi zaczęły konkurować szkoły wieczorowe organizowane dla robotników na terenie dużych zakładów
. Powstawały także prywatne, przyfabryczne szkoły początkowe, gdzie oprócz elementarnej nauki czytania, pisania i liczenia, dzieci pracowników przyuczano do wykonywania prostych robót. W 1885 r., z uwagi na niezbyt wygodną lokalizację dotychczas istniejących szkół niedzielnych, wyznaczono w Łodzi 
6 miejskich szkół elementarnych, przy których miała odbywać się nauka rzemiosła
. 
Szkoła Rzemiosł ŁChTD powstawała, więc w warunkach społecznego zapotrzebowania na wykwalifikowaną zawodowo kadrę. Funkcjonowała w oparciu 
o zezwolenie udzielone przez kuratora Warszawskiego Okręgu Naukowego, Szkole początkowej założonej przy I. Ochronce dla dzieci, jeszcze w czerwcu 1896 r. Zatwierdzone wówczas w programie szkoły elementarnej prawo nauczania tzw. „rzemiosł”, czyli prac ręcznych, stało się zalążkiem szkoły rzemieślniczej. Warto nadmienić, iż władze rosyjskie niechętnie patrzyły na inicjowanie placówek, będących prototypem szkół zawodowych
, stąd pomysł założenia szkółki rzemiosła w budynku Ochronki. Na pozwolenie uruchomienia typowej Szkoły Rzemiosł pod auspicjami Łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobroczynności czekano cztery lata – do 1900 r.

O potrzebie istnienia takiej instytucji w środowisku Łodzi świadczył fakt wzrastającej liczby uczniów. Po pół roku działalności postanowiono zwiększyć jej zaplecze lokalowe 
i personalne. Z dniem 1. września 1900 r. rozszerzono szkołę przez dodanie jednego oddziału, przenosząc ją do osobnego, wynajętego budynku przy ul. Smugowej 10
. Równocześnie 
z powiększeniem lokalu oraz liczby klas wzrosła liczba uczniów, których na zasadzie zezwolenia komitetu, tudzież po zdaniu egzaminu, z rozpoczęciem roku szkolnego 1900/1 przyjęto 72, po 36 do każdego oddziału
. W rysie historycznym Szkoły Rzemiosł napisano wówczas: Po półrocznej egzystencji społeczeństwo łódzkie uznało potrzebę tak humanitarnej instytucji, ofiary na szkołę popłynęły ze wszech stron i od wielkich potentatów 
i od ludzi z bardziej skromnemi funduszami
. 

We wrześniu 1901 r. Szkoła Rzemiosł powiększyła się o kolejny oddział i pod koniec roku w trzech klasach kształciło się 103. uczniów
. Pomieszczenia należące do Szkoły obejmowały wtedy dwie „sale wykładowe”, dwa warsztaty do nauki rzemiosła, „pokój rysunkowy” i jadalnię
. Klasa pierwsza liczyła 42. wychowanków, klasa druga – 38., natomiast w trzeciej uczyło się 23. uczniów
.

Szkoła działała w oparciu o program, który zakładał naukę w języku rosyjskim. 
W początkach funkcjonowania placówki nauczano języka rosyjskiego, polskiego, niemieckiego
, religii, arytmetyki i kaligrafii, a w warsztatach ślusarstwa. Wraz z rozwojem Szkoły, oprócz przedmiotów już wymienionych, do planu kształcenia włączono historię, geografię, przyrodę, geometrię i rysunki techniczne
. 

 
Uczniów klasy pierwszej obejmowała nauka języków: rosyjskiego, polskiego 
i niemieckiego, religii rzymskokatolickiej i ewangelickiej, arytmetyki, a także „pogadanki 
o geografii”. W klasie drugiej nauczano ponadto historii oraz prowadzono „pogadanki 
z fizyki”, natomiast klasę trzecią dodatkowo obowiązywała geometria oraz pogadanki 
o elektryczności i jej zastosowaniu, o telefonie, teleskopie, mikroskopie, itp.
 W programie nauczania były także ćwiczenia gimnastyczne oraz śpiew.

W należących do Szkoły Rzemiosł warsztatach wychowankowie uczyli się rzemiosła: ślusarstwa i kowalstwa. W 1901 r. tak relacjonowano rodzaj prac wykonywanych przez młodzież: W I oddziale obznajamia się chłopców z użyciem narzędzi ślusarskich 
i z najprostszym wykonaniem robót, np. piłowaniem pod linję; w II oddziale chłopcy uczą się dokładniejszych robót – składają zamki mniej skombinowane, przy czym drobne rzeczy sami kują; w III oddziale wykonują rzeczy więcej złożone i już samodzielnie przez nich wykonywane według rysunku, np. najrozmaitsze narzędzia ślusarskie, kunsztowne zamki, kłódki, kasetki, meble, okucia, galanterię, itp.
 

Kadrę pedagogiczną Szkoły w 1900 r. stanowiło 7 osób: (...) nauczyciele religii katolickiej – ks. Szmidel i ewangelickiej – pastor Gundlach i p. E. Heinrich (wszyscy trzej honorowo)
, nauczyciel przedmiotów ogólnych – p. Turski (od 1 VIII – poprzednio 
p. Bebarski), język niemiecki – p. Kalis, rysunków – p. Stokowski i rzemiosła ślusarskiego 
– p. Suwalski
. Rok później uczniowie szkoły odbywali ćwiczenia gimnastyczne pod kierunkiem p. Dąbrowskiej i śpiewy pod kierunkiem p. Radwańskiego
. Roczne wynagrodzenie nauczyciela „przedmiotów ogólnych” wynosiło wówczas 750 rubli (rb), zaś nauczyciela zawodu – 520 rb
.

Nauka w Szkole Rzemiosł odbywała się od 9.00. rano do 17.00, z dwugodzinną przerwą obiadową (od 12.00. do 14.00.). Z uwagi na utrudnione warunki lokalowe, należało przemyśleć stronę organizacyjną tak lekcji, jak zajęć warsztatowych. Rozwiązaniem był podział wychowanków w sposób następujący: od godziny 9.00. do 12.00. uczniowie klas 
I. i III. pracowali w warsztatach, natomiast klasa II. w tym czasie miała zajęcia w salach lekcyjnych. Po obiedzie następowała zamiana – wychowankowie klas I. i III., od 14.00. do 17.00. byli na lekcjach, a klasa II. uczyła się rzemiosła
.

Pod koniec 1901 r., analizując dotychczasową działalność szkoły, tak oceniano kwestię kształcenia jej wychowanków: Wszyscy chłopcy uczą się pojętnie, niektórzy z nich nawet wybitne okazują zdolności, jak Władysław Gajda, Stanisław Jezierski, Leon Micielski, Edward Brochocki, Józef Dudziński, Adam Kabat, Józef Pilarski, Franciszek Wysoczyński 
i Kazimierz Bakoński
. Młodzież ową zapisano wówczas do cechu rzemieślniczego celem wyuczenia zawodu ślusarza, innym zamierzano znaleźć pracę w tkalniach oraz przędzalniach
.


Uczniowie opuszczający szkolne mury, musieli wykonać tzw. „majstersztyk”, czyli określony przedmiot, jako dowód przygotowania do wykonywania zawodu. Podczas uroczystego zakończenia roku, zanim rozdano świadectwa szkolne, odbywał się popis uczniów wobec opiekunów i opiekunek
.


Troska o rozwój organizacyjny Szkoły Rzemiosł, a przede wszystkim zapewnienie środków finansowych na jej utrzymanie w dużej mierze zależała od osobistego zaangażowania członków tworzących Komitet tej placówki. Na mocy Statutu
 był on organem prowadzącym, sam zaś podlegał Zarządowi Łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobroczynności
. W świetle przepisów składał się z 15. członków, w tym: prezesa, wiceprezesa, sekretarza, pomocnika sekretarza, pełniącego też rolę „gospodarza” szkoły, skarbnika i jego zastępcy, kierownika pedagogicznego i zastępcy, kierownika warsztatów oraz zastępcy
. U progu funkcjonowania placówki, jeszcze we wrześniu 1900 r., spośród grona aktywnych osób wybrano Zarząd Komitetu Szkoły Rzemiosł. Prezesem został przemysłowiec Eugeniusz Geyer
, jego zastępcą – Konstanty Mogilnicki. Sekretarzem mianowano Władysława Malinowskiego, funkcję skarbnika objął Aleksander Babicki
. Członkom, w drodze tajnego głosowania, nadano też funkcje związane bezpośrednio ze szkołą; kierownikiem pedagogicznym został W. Kokowski, jego zastępcą – E. Heinrich. Na kierownika warsztatów i jednocześnie „gospodarza” lokalu powołano późniejszego wiceprezesa Komitetu Leona Koźmińskiego. Wśród pozostałych członków byli: 
B. Chojnowski, G. Haesler, L. Krusche, K. Grohman, R. Schweikert, I. A. Surzycki, 
A. Raubal
. Jednym z kandydatów na członka został Edward Wagner
. 

Przy Komitecie Szkoły istniały trzy sekcje: pedagogiczna, warsztatowa 
i przysparzania funduszów
. Sekcję pedagogiczną, której zadaniem było zarządzanie szkołą, tworzył kierownik pedagogiczny wraz z zastępcą i zaproszonymi osobami
. Kierownik warsztatów, jego zastępca i pięć zaproszonych przez Komitet osób stanowiło sekcję warsztatową, złożoną z doświadczonych techników posiadających wykształcenie ogólne
. Sekcję przysparzania funduszów tworzył skarbnik, sekretarz i jego pomocnik oraz pięciu członków Komitetu. Ich zadanie polegało na zbieraniu składek, urządzaniu zabaw i imprez dobroczynnych na rzecz Szkoły, a także na wyszukiwaniu zajęć w fabrykach dla jej absolwentów
. 

Władze Towarzystwa Dobroczynności doceniały duże zaangażowanie Komitetu 
w pracę na rzecz Szkoły Rzemiosł. Niejednokrotnie w analizach i rocznych sprawozdaniach podkreślano ofiarną działalność jego członków: Komitet szkoły rzemiosł – czytamy w jednym z nich – jest nader czynny; stara się ze wszystkich sił, by jak najlepiej spełnić zadanie szkoły. Zarząd Towarzystwa, w nadziei że działalność podległej mu szkoły rzemiosł okaże się 
w przyszłości bardzo pożyteczną dla ubogiej młodzieży naszego miasta, życzy jej i nadal jak najpomyślniejszych rezultatów
. 

Wielość i złożoność zadań związanych z prowadzeniem Szkoły była powodem powołania do życia w 1901 r. Komitetu Damskiego, którego misją stało się werbowanie jak największej liczby członków wspierających materialnie instytucję
. Działania kobiet zrzeszonych w Komitecie miały także na celu urządzanie różnego rodzaju imprez, przynoszących „uczelni” niemałe dochody
. Na jego czele stała R. Gruszczyńska, jako przewodnicząca, zastępowała ją E. Eisert. Funkcję sekretarza pełniła S. Makow, a rolę skarbnika powierzono R. Schweikert
. Wkrótce po otwarciu szkoły, z ich inicjatywy powstała kuchnia, w której przygotowywano obiady dla uczniów
. Najbiedniejsi oraz sieroty mogły otrzymać posiłek za darmo. Z wyżywienia w 1901 r. korzystali prawie wszyscy – 96. wychowanków. Za obiad składający się z zupy z dodatkiem mięsa lub słoniny oraz kawałka chleba pobierano niewielką opłatę w wysokości 4 kopiejek. Warto odnotować, że prawie połowa uczniów, tj. 46 osób płaciło tylko po dwie kopiejki
. Komitet Damski czuwał również nad oprawą odbywających się w szkole uroczystości związanych ze Świętami Wielkanocnymi oraz Bożego Narodzenia, podczas których wszystkie dzieci otrzymywały upominki – obuwie, odzież, bakalie, strucle
. Dzięki operatywności członków obu Komitetów, uczniowie pochodzący z rodzin biednych na początku roku szkolnego otrzymywali bezpłatnie podręczniki i niezbędne przybory szkolne: po 3 zeszyty, teczkę, linijkę, ołówki, cyrkiel
.

Wzrastająca w środowisku łódzkich przemysłowców ranga Szkoły Rzemiosł była jedną z przyczyn powzięcia, przez kolejnego prezesa Komitetu – Emila Geyera
,                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                 decyzji o budowie większego lokum
. Z jego inicjatywy w 1903 r. wzniesiono gmach, 
w którym znajdowały się sale lekcyjne i hala warsztatowa
. Nowa siedziba Szkoły, pozostającej w dalszym ciągu pod auspicjami Towarzystwa Dobroczynności, mieściła się przy ul. Wodnej 9 (później: Wodna 34)
. Dopiero po upływie sześciu lat, we wrześniu 1909 r. Emil Geyer – prezes Komitetu Szkoły Rzemiosł i właściciel gmachu, w drodze darowizny, której formalnie nie sporządzono, przekazał budynek Łódzkiemu Chrześcijańskiemu Towarzystwu Dobroczynności
. Władze Towarzystwa, wyrażając uznanie dla dotychczasowych dokonań Komitetu, w dalszym ciągu powierzyły mu kierownictwo szkoły. W gronie wybitnych działaczy Komitetu Szkoły Rzemiosł, sprawujących bezpośrednią pieczę nad zakładem, znalazł się zastępca prezesa i jednocześnie sekretarz – inżynier Leon Koźmiński. W jego rękach spoczywał bezpośredni nadzór nad placówką.

Zaplecze lokalowe w nowo wystawionym gmachu dawało możliwość poszerzenia zakresu nauki rzemiosła oraz przyjęcia większej liczby uczniów, którzy w dalszym ciągu rekrutowali się ze środowisk robotniczych, zwykle najniżej zarabiających
. W świetle przepisów, przyjmowano chłopców od 11. roku życia, w pierwszym rzędzie z trzech ochronek Towarzystwa Dobroczynności, a w miarę posiadania wolnych miejsc i funduszy, także absolwentów szkół fabrycznych, szkół gminy ewangelickiej i innych
. Pierwszeństwo miały sieroty i dzieci najbiedniejszych rodziców. Wszyscy kandydaci zdawali egzamin 
w obecności nauczyciela, dwóch członków sekcji pedagogicznej, dwóch członków delegowanych przez Komitet oraz sekretarza. Sekcja egzaminacyjna, składająca się 
z członków sekcji pedagogicznej, delegowanych i sekretarza podejmowała decyzję 
o przyjęciu do szkoły. Listę przyjętych osób zatwierdzały władze Komitetu.

W świetle badań, do Szkoły Rzemiosł uczęszczali chłopcy w wieku 12 – 15 lat, wyznań: katolickiego i ewangelickiego, wśród których zdecydowaną większość stanowili katolicy
. Od momentu założenia Szkoły do I. wojny światowej liczba wychowanków kształtowała się następująco
:

Tabela 1
Liczba uczniów w Szkole Rzemiosł ŁChTD w latach 1900–1914

	Lata
	Liczba uczniów
	Liczba absolwentów*
	Lata
	Liczba uczniów
	Liczba absolwentów*

	1900
	72
	x
	1908
	225
	30

	1901
	103
	x
	1909
	263
	8

	1902
	x
	x
	1910
	257
	14

	1903
	x
	16
	1911
	227
	7

	1904
	178
	48
	1912
	226
	x

	1905
	x
	x
	1913
	240
	10

	1906
	382
	x
	1914
	240
	x

	1907
	282
	95
	
	
	


                  * Wśród absolwentów wykazywano też uczniów, którzy opuścili szkołę z powodu 

                       wcześniejszego wypisu.

                     x – brak danych


Lepsze warunki lokalowe i organizacyjne Szkoły dały możliwość edukacji większej liczbie młodzieży. Poza początkowym okresem funkcjonowania zakładu, w badanych latach pobierało naukę średnio ponad 240. uczniów. Trudno ustalić liczbę wychowanków opuszczających szkolne mury, wskazane wartości dotyczą kilku lat. Wiadomo na pewno, 
iż w 1903 r. Szkołę Rzemiosł ukończyło pierwszych 16. absolwentów, z których 
15. rozpoczęło pracę w fabrykach K. Scheiblera, A. Biedermanna, J. Johna i innych
. Pozostałe dane dotyczące liczby absolwentów mogą mieścić także tych uczniów, którzy przerwali naukę po skończeniu 15. roku życia. Nagminną była bowiem sytuacja wypisywania chłopców ze Szkoły przez ubogich rodziców, którzy nie mieli finansowych możliwości, aby ich dzieci kontynuowały kształcenie. Szukali wówczas dla nich zajęć zarobkowych
. Z tych względów w 1904 r. odeszło ze Szkoły Rzemiosł 48. uczniów. 


Materiały archiwalne nie zawierają danych odnośnie liczby wychowanków 
w poszczególnych oddziałach. Na podstawie listu L. Koźmińskiego do prezesa Towarzystwa Dobroczynności – pastora R. Gundlacha, dowiadujemy się, iż oddział przędzalnictwa liczył 
w styczniu 1909 r. tylko 10. uczniów
. Wiceprezes Komitetu ubolewał nad niską frekwencją spowodowaną brakiem świadomego wyboru przyszłej drogi przez łódzką młodzież: Ze względu bowiem na znaną – niestety – skłonność naszego społeczeństwa do próżniactwa 
i żebraniny – pisał – całe masy miernych uczniów chodzi do szkół średnich za zebrane od społeczeństwa ofiary, a brzydzi się rzemiosłem i uważa za poniżenie dla siebie chodzenie do szkoły rzemiosł
.

Po wybudowaniu nowoczesnego gmachu rozszerzono program nauki rzemiosła, początkowo o przędzalnictwo i stolarstwo, a następnie o tokarstwo, kowalstwo i tkactwo. Dzięki ofiarom łódzkich przemysłowców, pracowników fabrycznych oraz angielskiej fabryki maszyn włókienniczych „Dobson i Barlow” z Manchesteru sale warsztatowe wyposażono 
w odpowiednie maszyny ślusarskie i przędzalnicze
. Posiadając tak dobre zaplecze techniczne, Szkoła Rzemiosł w szybkim tempie upodobniła się do innych szkół zawodowych typu rzemieślniczego.

Jesienią 1910 r., z inicjatywy L. Koźmińskiego, przy Szkole Rzemiosł uruchomiono wieczorowe kursy przędzalnictwa i tkactwa dla dorosłych
. Cieszyły się dużym zainteresowaniem wśród robotników i rzemieślników. W ciągu 1911 r. z tego zakresu zorganizowano około stu lekcji, w których uczestniczyło 2778. słuchaczy
. W kolejnych latach prowadzono też systematyczne kursy dla elektromonterów i niedzielne lekcje rysunku technicznego dla terminatorów rzemieślniczych, za które pobierano opłatę w wysokości 
10. kopiejek za godzinę lekcji
. Biedni byli zwalniani od opłat. Na przykład w lutym 
1914 r. w kursach wieczorowych i niedzielnych uczestniczyło około 250. osób.

O konieczności dokształcania robotników systemem wieczorowym, nie tylko 
w zakresie rzemiosła, sygnalizował L. Koźmiński w obszernej korespondencji kierowanej do pastora R. Gundlacha: Dział elektryczności rozwija się z dniem każdym, a pracownicy w niem zajęci zdobywają doświadczenie drogą czasu i praktyki, nie mając żadnych podstaw teoretycznych. Jak są potrzebne takie kursy, dowodem liczba zapisanych kandydatów sięgająca w dniu pierwszej lekcji (...) okrągłej setki
. Kandydatów podzielono wówczas na dwie grupy: monterów płacących za naukę po 60 kop. tygodniowo i uczniów z opłatą 30 kop. Z pobieranych pieniędzy wynagradzano nauczycieli – po 3 rb za godzinę lekcyjną
. 
W początkach 1914 r. planowano uruchomienie kursów dla palaczy, maszynistów fabrycznych i ślusarzy – monterów.

W dążeniu do uczynienia ze Szkoły Rzemiosł wzorowej placówki szkolnictwa zawodowego, a przede wszystkim w celu uzyskania większej swobody w doborze programu nauczania, Zarząd Komitetu starał się podporządkować ją Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu
. Zamierzenia nie odniosły jednak rezultatu. Tym bardziej dokładano wszelkich starań, by nadać uczelni wysoki poziom. Wizytowano podobne instytucje poza granicami Królestwa Polskiego – w Niemczech, Czechach i Częstochowie, skąd starano się zaczerpnąć pozytywne wzorce i przykłady rozwiązań organizacyjno-dydaktycznych. Po wizytacji, która miała miejsce w Berlinie, sekcja pedagogiczna i warsztatowa, w kwietniu 1907 r., na jednym z posiedzeń, przyszła do wniosku, że cały kierunek szkoły rzemiosł należałoby zreformować. W drodze dyskusji ukazano ogólny szkic z programem przekształcenia szkoły do pożądanego typu dla zadośćuczynienia wymogom przemysłu krajowego oraz wysunięto projekt, by równocześnie z rozpoczęciem nauki rzemiosł zaprowadzić wykłady wiadomości teoretycznych złączonych specjalnie z nauką danego rzemiosła. Postulowano więc, aby szkołę obecną wykładami przedmiotów ogólnych skasować, a przyjmować tylko chłopców, którzy ukończyli szkoły inne
. Wśród innych propozycji znalazła się także reforma działu mechanicznego, uruchomienie przędzalni, zaprowadzenie nauk farbiarstwa, tkactwa i drukarstwa tkanin.

Dwa lata później, w styczniu 1909 r., po lustracji szkół zawodowych w Pradze, 
L. Koźmiński, dzielił się z prezesem R. Gundlachem wrażeniami: Podczas bytności w Pradze widziałem wystawy szkół zawodowych czeskich. Jest czego zazdrościć, a zarazem i ubolewać nad naszem niemowlęctwem. Z zarządem tej szkoły nawiązałem korespondencję. Otrzymaliśmy już ztamtąd wzory rysunkowe, modele części maszyn, no i co najważniejsze dobrego majstra – Czecha
. Po wizycie dążył do tego, aby cały system kształcenia oprzeć na wzorach czeskiego szkolnictwa zawodowego. Wkrótce Koźmiński zaproponował personelowi wychowawczemu udział w wystawie prac szkół rzemieślniczych w Częstochowie. Nauczyciele podjęli tę inicjatywę i robota w kierunku przygotowania rysunków oraz wyrobów zawrzała w szkole.
Kierownictwu Szkoły Rzemiosł zależało na tym, by nauczyciele w niej kształcący dysponowali wiedzą teoretyczną na równi z praktyczną. Rozwój placówki powodował konieczność zatrudnienia nowych osób – nauczycieli przedmiotów ogólnych i zawodowych. W styczniu 1909 r. przy 320. uczniach, kadra pedagogiczna składała się z 12. osób
. 
L. Koźmiński, który ubolewał nad faktem małego zaangażowania w nauczanie rzemiosła ze strony niektórych wychowawców, nie cofnął się przed przyjęciem do pracy, bez wiedzy 
i zgody władz oświatowych, majstra pochodzącego z Czech. Tak oceniał jego umiejętności zawodowe: Wyjątkowa pracowitość i znajomość przedmiotu u tego człowieka każe nam sądzić, że jest to wyborny nabytek dla naszej szkoły
.

Łódzka Szkoła Rzemiosł była często przedmiotem wizytacji przeprowadzanej zarówno przez członków Zarządu Towarzystwa Dobroczynności, jak i przemysłowców, którzy łożyli na jej działalność oraz przez władze oświatowe. Jedna z nich miała miejsce 
w marcu 1908 r.
 W sprawozdaniu napisano: Szkoła Rzemiosł prowadzona wzorowo, odwiedzający wynieśli z dokonanych oględzin jak najlepsze wrażenie, a pp. fabrykanci obiecali popierać jej dążności
. Z kolei w październiku 1912 r., z ramienia carskich władz oświatowych – Łódzkiej Dyrekcji Szkolnej – instytucję wizytował inspektor szkół ludowych. Podczas zebrania Zarządu ŁChTD odczytano protokół, z którego wynikało, iż Szkoła Rzemiosł pod względem naukowym najzupełniej odpowiada wymaganiom tak pod względem teoretycznym, jak pod względem praktycznym. (...) postępy uczniów określono jako dobre, 
a nawet bardzo dobre. Ze szkoły tej wyszedł już cały zastęp dobrych rzemieślników 
i uświadomionych robotników fabrycznych
.

Sprawne zarządzanie placówką warunkowało jej wysoki poziom merytoryczny oraz dalszy rozwój. Członkowie Komitetu Szkoły Rzemiosł, na czele z wiceprezesem 
L. Koźmińskim, dzięki operatywności i zaangażowaniu, wzmacniali zaplecze finansowe szkoły starając się o pozyskiwanie środków materialnych wszelkimi możliwymi sposobami.

Instytucja utrzymywała się przede wszystkim z dobrowolnych, stałych bądź jednorazowych składek publicznych. Jej trwały dochód stanowiły wkłady członkowskie, ofiary, odsetki od kapitału, kwoty uzyskiwane za wykłady i sprzedane wyroby szkolne. Budżet placówki powiększały też kwoty pochodzące z wpłat uczniów za zużywane podczas nauki w warsztatach materiały i narzędzia. Dochód okazjonalny pochodził z zabaw i imprez oraz ze skarbonek umieszczanych w instytucjach użytku publicznego w mieście. 
Tabela nr 2 ilustruje wpływy do budżetu Szkoły Rzemiosł w latach 1900–1914 
: 
                          Tabela 2 

                         Dochody Szkoły Rzemiosł ŁChTD w latach 1900–1914
	Lata
	Dochody ogółem*
	Składki członków
	Ofiary
	Odsetki od kapitału
	Za wykłady
	Ze sprzedaży wyrobów
	Za zużycie

narzędzi
	Zabawy 
i imprezy



	
	w rublach

	1900
	  7 970
	2 721
	5 022
	    20
	-
	  207
	-
	-

	1901
	10 289
	3 702
	2 092
	  230
	-
	  370
	-
	  370

	1902
	  7 838
	x
	x
	x
	x
	x
	x
	x

	1903
	  8 669
	x
	x
	x
	x
	x
	x
	x

	1904
	19 868
	6 643
	854
	  451
	-
	1 340
	-
	1 561

	1905
	x
	x
	x
	x
	x
	x
	x
	x

	1906
	20 206
	6 122
	1 337
	  521
	-
	   937
	1 061
	1 328

	1907
	22 654
	5 101
	1 894
	  625
	-
	   474
	  941
	1 914

	1908
	23 660
	4 947
	1 326
	  644
	-
	   550
	1 089
	1 512

	1909
	24 350
	4 859
	1 700
	  493
	   65
	   283
	1 287
	3 865

	1910
	22 533
	4 802
	2 545
	  507
	  600
	   937
	1 254
	1 356

	1911
	26 017
	5 344
	8 087
	  484
	1 340
	   735
	1 600
	-

	1912
	24 442
	5 970
	2 220
	2 507
	1 371
	   344
	2 206
	-

	1913
	15 185
	5 436
	3 766
	1 368
	-
	   300
	2 640
	1 675

	   1914**
	10 595
	5 106
	 4 170*
	-
	-
	-
	1 318
	-


     * W „dochodach ogółem” w poszczególnych latach ujęto także kwoty, które pozostawały w kasie instytucji           

    na koniec roku sprawozdawczego.

     ** Dochody za 1914 r. w dokumentach źródłowych obejmowały tylko składki członków, opłaty od uczniów 

         i inne. Wykazaną jako inne kwotę 4 170 rb umieszczono w rubryce „ofiary” (APŁ, SRTS, s.a. 2)

      x – brak danych

Dochody Szkoły Rzemiosł kształtowały się na poziomie dość zróżnicowanym – od ponad 8. tys. rb w 1903 r. i prawie 20. tys. rb w roku kolejnym. Od 1906 r. kondycja finansowa placówki uległa wyraźnej poprawie utrzymując się przez następnych sześć lat na poziomie średnio 23,5. tys. rubli rocznie
. Spadek funduszy do 15. tys. rb w 1913 r. był wynikiem kryzysu w przemyśle włókienniczym obejmujących swym zasięgiem całą Rosję 
– główny rynek zbytu dla produkcji łódzkich fabryk
. Kolejny rok – 1914 przyniósł instytucji niewielkie dochody, ich poziom jest porównywalny z zyskami z początkowych lat funkcjonowania placówki.

Wysokość składek członkowskich zależała od liczby członków Komitetu, tworzących tzw. Kasę Szkoły Rzemiosł
. W świetle przepisów, ofiarodawcy stałych zasiłków pieniężnych należący do Kasy, dzielili się na opiekunów i członków. Opiekunowie honorowi płacili składkę w wysokości 100 i więcej rubli rocznie, zwyczajni – 12 rb, z prawem do urzędów w Komitecie i głosem decydującym na zebraniach ogólnych oraz doradczym na posiedzeniach Komitetu. Członkowie zwyczajni zobowiązani byli do rocznej wpłaty 6 rb, natomiast członkowie protektorzy płacili mniej niż 6 rb. Członkowie zwyczajni mieli prawo do urzędu w sekcjach i głos decydujący na ogólnych zebraniach. Mogli być również wybierani do Komitetu, o ile wykażą szczególnie pożyteczną działalność w sprawach Szkoły. Członkowie protektorzy dysponowali tylko głosem doradczym na ogólnych zebraniach
. Liczba wszystkich członków kształtowała się na poziomie około 360. w 1904 r. oraz 
260. w 1911 r.
 Dochody osiągane tą drogą przysparzały szkole ponad 5 tys. rb rocznie, stanowiąc około ¼ całkowitego budżetu placówki.

W procesie pomnażania funduszy dużą nadzieję pokładano także w dobrowolnych ofiarach pieniężnych, które rokrocznie przynosiły Szkole Rzemiosł stały i niemały dochód 
– 5 tys. rb w początkach istnienia szkoły i ponad 2,5 tys. po dekadzie działalności
. 
Z zestawienia tabelarycznego (tabl. 2) wynika, iż największy wpływ z ofiar uzyskano w 1911 r. – ponad 8 tys. rb. Tak wysoki dochód był wynikiem zorganizowania przez Komitet szkoły popularnej w tamtych latach kwesty pod nazwą „dzień kwiatka”, podczas której zbierano ofiary głównie do puszek. Osiągnięty tą drogą dochód dał wtedy ponad 6 tys. rb
.

Budżet Szkoły Rzemiosł sukcesywnie powiększał kapitał żelazny. Jego wartość znacząco wzrosła po śmierci byłego prezesa Komitetu Szkoły – E. Geyera, gdy w 1912 r. jego rodzina ofiarowała na rzecz Szkoły 20 tys. rb
.

Formalnie, od 1910 r. organizowano przy Szkole Rzemiosł kursy wieczorowe dla dorosłych, za które pobierano opłaty. Nieoficjalnie kurs przędzalnictwa rozpoczął się pod koniec 1909 r. Dochód za wykłady wyniósł wówczas 65 rb. Pomimo przytoczonej wcześniej opinii L. Koźmińskiego, iż szkoła w sensie materialnym niewiele zyska z prowadzonej tym sposobem działalności, średnio w ciągu roku, zwłaszcza po uruchomieniu zajęć niedzielnych, pozyskiwano około tysiąca rubli. Ponadto niewielki dochód przynosiła sprzedaż wyprodukowanych przez uczniów wyrobów ślusarskich i stolarskich – od 207 rb w 1900 r. do 937 rb dziesięć lat później
. Dzięki pracy wychowanków, największy zysk dla Szkoły odnotowano w 1904 r., kiedy wyniósł on 1 340 rb.

Począwszy od 1906 r. od uczniów pochodzących z rodzin lepiej sytuowanych pobierano opłaty za zużywane podczas zajęć warsztatowych materiały i narzędzia. Z tego tytułu budżet Szkoły Rzemiosł wzrósł średnio od tysiąca do dwóch tysięcy rb rocznie
.

Uzyskując akceptację, najpierw Zarządu Towarzystwa Dobroczynności, a potem władz gubernialnych, Komitet niemalże co roku organizował zabawy oraz imprezy dobroczynne. Kierownictwo Szkoły Rzemiosł wiedziało, że pieniądze uzyskiwane tą drogą nie gwarantują stałego dochodu. W 1911 r. L. Koźmiński prosząc władze ŁChTD 
o przychylną decyzję na urządzenie balu, pisał: Wobec znacznej liczby instytucji utrzymujących swój byt w Łodzi ze składek publicznych coraz trudniej nam jest zdobywać środki materialne
. Zysk osiągany dzięki zabawom ogrodowym, balom kostiumowym, koncertom, bazarom, wystawom, kwestom, itp. wynosił od 370 rb w roku 1901 do nawet 
3 865 rb osiem lat później
.

Koszty związane z prowadzeniem Szkoły Rzemiosł obejmowały utrzymanie placówki 
i warsztatów oraz wydatki ogólne, które ponoszono w związku administrowaniem budynku. Pensje nauczycieli przedmiotów ogólnych i wydatki na pomoce naukowe stanowiły rozchody związane z prowadzeniem pracy dydaktyczno-wychowawczej w szkole, natomiast utrzymanie pracowni warsztatowej obejmowało wynagrodzenie nauczycieli i osób uczących zawodu 
– majstrów ślusarstwa, kowalstwa, stolarstwa oraz narzędzia i materiały zużywane podczas zajęć. Wydatki ogólne wiązały się z prowadzeniem szkoły, czyli remontem obiektu, utrzymaniem kuchni, zaopatrzeniem w materiał opałowy i oświetlenie, ubezpieczeniem oraz wynagrodzeniem osób pracujących w budynku – inkasenta oraz służby. Od 1910 r., pewne kwoty pochłaniały uruchomione przez kierownictwo szkoły kursy wieczorowe, a następnie niedzielne. 
Wydatki Szkoły Rzemiosł w latach 1900–1914 ilustruje tabela nr 3
:

    Tabela 3
                               Wydatki Szkoły Rzemiosł ŁChTD w latach 1900–1914
	Lata
	Wydatki

ogółem
	Utrzymanie

szkoły
	Utrzymanie

warsztatów
	Prowadzenie

szkoły
	Kursy wieczorowe

i niedzielne

	
	w rublach

	1900
	   4 093
	1 743
	-
	2 350
	-

	1901
	  7 368
	1 744
	1 972
	3 652
	-

	1902
	  7 568
	x
	x
	x
	-

	1903
	  8 670
	x
	x
	x
	-

	1904
	10 741
	304
	1 297
	9 140
	-

	1905
	x
	x
	x
	x
	-

	1906
	  8 542
	    77
	   825
	7 640
	-

	1907
	  9 061
	4 129
	6 534
	2 527
	-

	1908
	11 934
	4 336
	3 917
	3 689
	-

	1909
	14 340
	4 939
	5 758
	3 643
	-

	1910
	14 105
	4 756
	5 496
	3 184
	   671

	1911
	16 407
	5 139
	6 695
	3 850
	   724

	1912
	16 658
	5 123
	4 099
	4 244
	3 192

	1913
	16 459
	x
	x
	x
	x

	  1914*
	13 932
	      10 130
	    564
	2 342
	   896


             * Wydatki za 1914 r. wykazane w materiałach źródłowych obejmowały: lokal, światło, opał: 
                2 342 rb rb,pensja personelu: 10 129,92 rb, pomoce szkolne: 564,16 rb, inne wydatki: 895,50 rb. 

                Zob. APŁ, SRTS, s.a. 2.
           x – brak danych

Analizując powyższe dane, należy stwierdzić, że szybki rozwój Szkoły Rzemiosł, zwłaszcza po 1903 r., pociągał jednocześnie wzrost wydatków w wymienionych obszarach funkcjonowania placówki. Wyraźne różnice widać pomiędzy rokiem 1903 i 1904, 1907 
i 1908, 1908 a 1909 oraz 1910 a 1911
. Pomiędzy dochodami a wydatkami Szkoły w latach 1913 i 1914 odnotowano deficyt w wysokości ponad tysiąca i trzech tysięcy rubli.


Koszty związane z utrzymaniem Szkoły Rzemiosł jako placówki edukacyjnej pociągały kwoty od 1 744 rb w 1901 r. do ponad 5. tys. dziesięć lat później. Zasadniczy składnik wyszczególnionych sum stanowiły pensje nauczycieli – 3 962 rb w 1907 r. oraz 
4 880 rb w roku 1911
. Niewielką stosunkowo sumę pieniędzy przeznaczano w ciągu roku na pomoce dydaktyczne: 107 rb w 1908 r. i 149 rb rok później
. Kwota 304. rb na utrzymanie szkoły, wykazana w 1904 r. oraz 77 rb – w 1906 r. nie dotyczy wydatków związanych 
z wynagrodzeniem nauczycieli i zakupem materiałów dydaktycznych. Rozchody z tym związane, w omawianych latach, ujęto w rubryce „prowadzenie szkoły”.


Na koszty utrzymania pracowni warsztatowych składały się pensje nauczycieli zawodu oraz wydatki poniesione na zakup narzędzi i materiałów do ćwiczeń praktycznych. Sumy wydatkowane na wynagrodzenia nauczycieli oscylowały w granicach 3 – 5 tys. rb rocznie. Baza materiałowa wykorzystywana do nauki zawodu kosztowała około 1 500 r. 
w ciągu roku. Znaczące zróżnicowanie w wysokości kwot przeznaczanych rokrocznie na funkcjonowanie warsztatów – od 825. rb w 1906 r. do prawie 7 tys. rb w 1911 r., wynikały 
z uruchomienia nowych działów nauki rzemiosła, także dla osób dorosłych.


Wydatki na administrowanie obiektem szkoły, poza rokiem 1904 i 1906, utrzymywały się na poziomie 2 350 rb po pierwszym roku działalności oraz 4 244 rb w 1912 r. Pensje inkasenta, stróżów i palaczy wynosiły około tysiąca rubli rocznie. Podobną kwotę przeznaczano na opał i światło. Niewiele wydatkowano na renowację budynku i remonty 
– 594 rb w 1909 r., 205 rb w 1912 oraz na ubezpieczenie nieruchomości od ognia – 431 rb 
w roku 1911
.


Od 1910 r. ponoszono koszty związane z rozszerzeniem zakresu nauczania o zajęcia dla dorosłych organizowane w porze wieczornej i w niedziele. Największe wydatki odnotowano w 1912 r. – ponad 3 tys. rubli. Na stolarstwo przeznaczono wówczas 644 rb, na tkactwo 1 164 rb, najwięcej funduszy pochłonęło uruchomienie przędzalnictwa – 1 384 rb
. 


Pod koniec 1912 r., stan majątkowy Szkoły Rzemiosł ŁChTD wynosił ponad 
35 tysięcy rubli i obejmował: kapitał na wydatki bieżące w wysokości prawie 8 tys. rb złożony w kasie głównej Towarzystwa, w Towarzystwie Wzajemnego Kredytu Łódzkich Przemysłowców i łódzkiej filii Warszawskiego Banku Handlowego, kapitał żelazny wynoszący około 27 tys. rb oraz wartość inwentarza w kwocie 1 200 rb
. Pomimo tak znaczącego kapitału, wielu zabiegów ze strony kierownictwa szkoły i poparcia władz Towarzystwa Dobroczynności, w kolejnych latach działalności placówce nie udało się uniknąć kłopotów finansowych. Wydatki instytucji w 1914 r. wprawdzie zmalały, ale wiązało się to z niewielkimi w stosunku do okresu poprzedzającego dochodami osiągniętymi 1913 r. (15 185 rb; spadek w porównaniu z 1912 r. o niemal 10 tys. rb) oraz 1914 r. (spadek o prawie 
5 tys. rb w stosunku do 1913 r.). 

Kryzys finansowy instytucji pogłębiły okoliczności związane z pierwszą wojną światową. Pomimo trudnych warunków, w jakich znalazło się całe łódzkie szkolnictwo, Szkoła Rzemiosł funkcjonowała przez cały okres działań wojennych. Podobnie, jak do tej pory, swoją egzystencję opierała na ofiarności ludzi dobrej woli, chociaż zarówno składki członkowskie
, jak i datki pochodzące ze źródeł filantropijnych
, w stosunku do okresu przedwojennej prosperity, znacząco zmalały.

W subsydiowanie instytucji opiekuńczo-wychowawczych, prowadzonych także przez organizacje dobroczynne, w okresie I. wojny, włączyły się władze miejskie i rządowe. 
W 1916 r. Szkoła Rzemiosł otrzymała od Magistratu miasta Łodzi 12 tys. marek (mk) i 250 mk z Miejskiej Rady Opiekuńczej. Rok później subwencja władz miejskich wynosiła 5 tys. mk. W ostatnim roku wojny subsydium przekazał Magistrat (29 tys. mk), Miejska Główna Rada Opiekuńcza (2 tys. mk na żywienie dzieci) oraz władze rządowe – 5 tys. (Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego)
. 

Niekorzystna sytuacja materialna Szkoły Rzemiosł miała bezpośredni wpływ 
na zarobki zatrudnionych w niej nauczycieli. W sprawozdaniu z działalności za rok 1914 
L. Koźmiński pisał: (...) od czasu wybuchu wojny płaciliśmy personelowi tylko 50% pensji, jednak z uwagi na obecną drożyznę postanowiliśmy w roku bieżącym od 1 września płacić całą pensję, licząc się z tem, że otrzymamy zapomogę miejską i że znajdą się ludzie dobrej woli, którzy upaść szkole nie dadzą
. Pod koniec wojny, w listopadzie 1918 r. dyrektor szkoły Adam Gronwald zarabiał 650 mk, pozostali nauczyciele, głównie Polacy – od 90 do 315 mk
. Personel niepedagogiczny otrzymywał odpowiednio 20 mk tygodniowo (inkasent) i 30 mk miesięcznie (palacz, stróż)
.Warto nadmienić, iż w okresie wojny wielu nauczycieli Szkoły Rzemiosł zostało zesłanych do Rosji. Dokumenty źródłowe mówią o kilku wychowawcach: (...) panna Kaczyńska – wysłana do Rosji, pan Piaskowski – wysłany do Rosji, Józef Sochor – w niewoli rosyjskiej, Kazimierz Fijałkowski – w Rosji, Wanda Ogórek – pracuje obecnie
. 

W latach 1915–1918 kierownictwo Szkoły Rzemiosł w dalszym ciągu czyniło zabiegi, aby poziom nauczania nie odbiegał od wyznaczonych wcześniej standardów. Wprowadzono nowe specjalistyczne przedmioty: technologię, mechanikę i kalkulację. Nie udało się jednak uniknąć tymczasowego zawieszenia kursów wieczorowych i niedzielnych
. Placówka nadal wzorowała się na najlepszych zagranicznych szkołach zawodowych, chociaż jej priorytetowym zadaniem pozostawało poszukiwanie większych funduszy. W styczniu 1915 r. naukę pobierało 151. uczniów, w roku następnym – 168
. Personel zakładu składał się 
z kierownika szkoły, 6. nauczycieli i 2. majstrów – instruktorów ślusarskich. W dniu 
24. czerwca tego roku szkolne mury opuściło tylko czterech absolwentów. Przyczyną była decyzja o wcześniejszej rezygnacji z placówki, powzięta przez wychowanków w trakcie roku szkolnego oraz chęć poszukiwania pracy zarobkowej.

Codzienna troska o byt instytucji, zagrożony zwłaszcza w trudnych latach pierwszej wojny światowej, nie przesłoniła Komitetowi Szkoły Rzemiosł starań o postawy patriotyczne swych podopiecznych. L. Koźmiński w sprawozdaniu z działalności dawał temu wyraz, wskazując jednocześnie na potrzebę wiary w dalszy jej rozwój: W streszczonym przebiegu prac i zadań szkoły starałem się przekonać, że Szkoła rzemiosł jest ukochaną przez Komitet uczelnią i że liczymy się z potrzebami istnienia i rozwoju tejże. Na rozwój uczuć narodowych zwracaliśmy zawsze pilną uwagę, bądź przez naukę historii ojczystej, którą wychowańcy dobrze umieją, bądź przez wycieczki coroczne do Warszawy, Ojcowa, itp. by rozbudzić 
w uczniach uczucie miłości do ziemi ojczystej i jej tradycji
.

W nieco odmiennych warunkach działała Szkoła Rzemiosł po odzyskaniu niepodległości. Z początkiem roku szkolnego 1918/19 liczyła 150. uczniów, którzy zdobywali wiedzę ogólną w oparciu o przedmioty: język polski, historia Polski, arytmetyka i geografia; specjalistyczną: technologia, mechanika techniczna, budowa maszyn, elektrotechnika, rachunkowość i kalkulacja oraz stricte zawodową ucząc się ślusarstwa, tokarstwa i kuźnictwa podczas zajęć na wydziale mechanicznym
. Z braku funduszy i potrzebnego surowca wydział tkacki i przędzalniczy był nieczynny, funkcjonowały natomiast wieczorowe kursy tkactwa, na które uczęszczało 25. uczniów
. W ciągu roku szkolnego, liczba uczniów rekrutujących się wyłącznie z biednych sfer robotniczych zmniejszyła się do 130. Część
 z nich (50 osób), do końca maja 1919 r. otrzymywała bony na 35-fenigowe obiady wydawane na terenie placówki dzięki zapomodze Miejskiej Głównej Rady Opiekuńczej
. Po wyczerpaniu się funduszy – jak donosił władzom ŁChTD ówczesny kierownik instytucji – uczniowie żadnej pomocy od Szkoły otrzymywać nie będą
.


Niekorzystna sytuacja finansowa, jaka nastąpiła po I. wojnie oraz trudności 
w zdobywaniu funduszy na utrzymanie placówki spowodowała, że Komitet Szkoły Rzemiosł z początkiem maja 1919 r. podjął starania w kierunku przekazania jej władzom miejskim. Zarząd Towarzystwa Dobroczynności uwzględnił prośbę władz instytucji informując, że: Rada Zarządzająca uważa umiastowienie szkoły za najlepsze wyjście z trudnego położenia,
 a krok ten umożliwi jej należyty rozwój i zajęcie godnego miejsca w szeregu szkół zawodowych
. Decyzję przypieczętowała prawdopodobnie wypowiedź wiceprezesa 
i zasłużonego działacza Komitetu Szkoły – Leona Koźmińskiego. Wzrastające wymagania personelu nauczycielskiego w Szkole Rzemiosł, z drugiej zaś strony niemożność zdobycia środków materialnych do prowadzenia i rozwoju szkoły – pisał w liście do Zarządu Towarzystwa – zmuszają Komitet tejże do podjęcia starań o zabezpieczenie trwałe losu szkoły i jej przyszłości. W obecnej chwili ogólna suma wydatków rocznych sięga 60 000 Marek, gdy przy najcięższych wysiłkach zebrać możemy 35 000 Mk. na przyszły rok mamy już zapowiedź personelu o nowych żądaniach. W takich warunkach Komitet Szkoły dalej pracować nie może. (...) W całej Europie szkoły zawodowe prowadzone i subsydiowane są przez miasta, więc 
i u nas nie powinno być inaczej...
 Informował ponadto o skierowaniu do przewodniczącego Komitetu – Eugeniusza Geyera prośby w celu przepisania tytułu własności budynku na miasto.

Zabiegi powyższe nie dały rezultatu tak szybko, jak się spodziewano, bo po kilku miesiącach – w grudniu 1919 r. L. Koźmiński donosił: Starania nasze w Radzie Miejskiej 
w celu umiastowienia Szkoły Rzemiosł dotąd nie dały wyniku, bowiem większość socyalistyczna Rady nie godzi się na chrześcijański charakter szkoły. O ile starania nasze nie dadzą wyniku pomyślnego, rozpoczniemy zabiegi o upaństwowienie szkoły, bowiem wobec kolosalnych wydatków sięgających 120 000 Marek rocznie nie jesteśmy w możności prowadzenia szkoły i zyskiwania środków za pomocą składek, balów i przygodnych ofiar
. Warto nadmienić, że w składzie wybranej w lutym 1919 r. łódzkiej Rady Miejskiej zaznaczyły się duże wpływy polityczne ugrupowań lewicowych. Przedstawiciele Polskiej Partii Socjalistycznej oraz Narodowego Związku Robotniczego zdobyli łącznie 78,2% ogólnej liczby głosów polskich
.  Stąd trudności, o których donosił L. Koźmiński. Tak więc instytucja pracowała przez kolejny rok. Liczba uczniów nie uległa zmianie, w lutym 1920 r. było ich 150.
 Z otrzymanej, w wysokości 2 tys. marek polskich (mkp) zapomogi Miejskiej Rady Opiekuńczej, wychowankom zakupiono odzież i przedmioty szkolne
.


Sytuację finansową Szkoły Rzemiosł bezpośrednio po wojnie ratowały dotacje rządowe i miejskie, dzięki którym placówka mogła nadal funkcjonować. Dochód pozyskiwany drogą składek członkowskich i ofiar był rzeczywiście niewielki
. Wpływy do budżetu ogółem wyniosły ponad 97 tys. mkp i na tym samym poziomie utrzymały się wydatki, wśród których ponad 68 tys. mkp przeznaczono na wynagrodzenia pracowników oraz materiały, narzędzia i przybory potrzebne do pracy w warsztatach
. Dzięki pomocy władz, instytucja zamknęła rok budżetowy nadwyżką w kwocie ponad 5 tys. mkp, co przy inflacji, która miała objąć rynek, nie rokowało najlepiej. Wkrótce doszło jednak do zmian organizacyjnych, lecz nie w porozumieniu z administracją miejską.

W maju 1921 r. władze ŁChTD otrzymały od ówczesnego dyrektora szkoły 
Jana Sidorowicza pismo zawiadamiające o przejściu placówki pod Zarząd Sekcji Szkolnictwa Zawodowego Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Kierownictwo informowało tym samym o ustaniu zwierzchnictwa ze strony Towarzystwa Dobroczynności, co spotkało się z dość gwałtowną reakcją ze strony członków tej organizacji
. Zarząd 
w zasadzie nic nie ma przeciwko zwolnieniu Szkoły Rzemiosł z pod egidy Towarzystwa – odnotowano w protokole – ale winien to uczynić za jego i Ogólnego Zebrania zgodą. Powstałą w swoim czasie decyzję (...) w związku z projektem przekazania szkoły miastu Zarząd uważa za wygasłą, bowiem projekt ten przez miasto nie został przyjęty, sama zaś sprawa z tego powodu przez nas Ogólnemu Zebraniu nie przedstawiona
. Odpis dokumentu przesłano L. Koźmińskiemu, który w odpowiedzi, dziękując za dotychczasowe wsparcie 
i życzliwość ze strony władz ŁChTD tłumaczył: (...) W obecnej chwili czerpiemy środki 
z Ministerstwa i Magistratu Łodzi i z temi instytucjami jesteśmy w kontakcie. Wobec tego po napisaniu listu do Panów w 1919 r. o przejściu szkoły na rzecz miasta sądziliśmy sprawę związania szkoły z Tow. Dobroczynności za uregulowaną. Obecna Rada Miejska złożona 
z polityków warunek aby do szkoły chodziły dzieci chrześcijańskie odrzuciła
. Jak wynika 
z protokołu kolejnego posiedzenia Zarządu Towarzystwa, Komitet placówki zamierzał ponowić starania o przejęcie szkoły przez miasto z chwilą objęcia władzy przez nową Radę Miejską
.


W październiku 1921 r. Towarzystwo Akcyjne Wyrobów Bawełnianych L. Geyera informowało o projekcie oddania gmachu i urządzeń szkolnych – w zamian za dalsze prowadzenie i rozwój instytucji – Towarzystwu Rzemieślniczemu „Resursa”. Członkowie rodziny Geyerów uważali za swój obowiązek zakomunikować Towarzystwu jako opiekunowi szkoły o powyższej propozycji oraz prosić o opinię
. Pozwalamy sobie wyrazić zdanie – podkreślali – że Szkoła Rzemiosł wymaga, dla dalszego rozwoju stworzenia silnych podstaw bytu i nadal na podstawach filantropijnych prowadzoną być nie powinna. Od czasu też, gdy szkolnictwo nasze znajduje się pod opieką Państwa i Miasta ofiarność prywatna na ten cel upadła i dziś już z tego źródła na poważniejszy dochód liczyć nie można. Z drugiej zaś strony, należy mieć na względzie, że do szkoły uczęszczają dzieci uboższej ludności naszego miasta wobec czego pobierane od uczni czesne musi być utrzymywane w granicach bardzo skromnych. W tem położeniu propozycja przejęcia szkoły przez korporację finansowo silną 
a zawodowo szkole pokrewną (...) wydaje się godną rozważenia
. Sprawę komplikował jednak brak istnienia aktu notarialnego, czyli formalnej darowizny budynku szkolnego przekazanego na własność ŁChTD, co miało miejsce jeszcze w 1909 r.
 Wobec braku odzewu, z prośbą do Towarzystwa Dobroczynności o przyśpieszenie decyzji i przepisanie prawa własności do gmachu i urządzeń szkolnych na Towarzystwo Akcyjne L. Geyera, zwrócił się przewodniczący Komitetu Szkoły i jej fundator – Eugeniusz Geyer
. 

Uchwałą Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Członków zwołanego w styczniu 1922 r., Szkoła Rzemiosł wraz z całym majątkiem przeszła w ręce jej fundatorów, czyli spadkobierców Emila Geyera
. Miesiąc później podpisano akt notarialny między 
Eugeniuszem Geyerem a członkami Zarządu „Resursy”. Aktem tym E. Geyer darował nieruchomość przy ul. Wodnej 34 wraz ze Szkołą Rzemiosł, jako równowartość 400 tys. mkp, Towarzystwu Rzemieślniczemu „Resursa”
. Chwili tej nie doczekał oddany instytucji 
i ustawicznie zabiegający o jej dobro, Leon Koźmiński. Nowy właściciel placówki otrzymał ponadto pieniądze składające się na fundusz żelazny im. Emila Geyera i Charlotty Knoll oraz fundusz stypendialny im. Bolesława Prusa. W marcu 1922 r. uległ rozwiązaniu Komitet, składając na ręce Zarządu Towarzystwa pisemne podziękowanie.
Od początku działalności Szkoły Rzemiosł jej inicjatorzy i kierownicy starali się, aby wzorowo pełniła swoją misję. Intencją założycieli było, aby młodym ludziom stworzyć warunki do dobrej edukacji zawodowej. Instytucja przygotowywała wykwalifikowanych rzemieślników, którzy dzięki zdobytym umiejętnościom mogli znaleźć pracę w miejscowych fabrykach. Dużą wagę, poza samą nauką ślusarstwa czy tkactwa przywiązywano do zaznajomienia uczniów z praktyczną obsługą maszyn włókienniczych tak, aby mogli samodzielnie dokonywać ewentualnych napraw. Niewątpliwie do rozwoju placówki przyczynił się prężnie działający Komitet reprezentowany przez L. Koźmińskiego, który wspierał zakład również w okresie I. wojny. Za przykład niech posłużą jego słowa, które – nie zważając na niepewną przyszłość – pisał w listopadzie 1915 r.: Szkoła Rzemiosł pragnie gorąco dojść do doskonałości, aby przyczynić się do dobrobytu przemysłu rodzimego i rzesz pracujących. Każdy wychowaniec szkoły przed jej ukończeniem zapisany jest do cechu ślusarzy, gdzie równocześnie ze skończeniem szkoły wyzwalany jest na czeladnika ślusarskiego. Ze świadectwami temi idzie w świat, niosąc uczciwe imię i godność rzemieślnika – Polaka
. 
Przyczyny, głównie natury finansowej, ale także mające wymiar polityczny, spowodowały w 1922 r. przekazanie Szkoły Rzemiosł i całego jej kulturowego dorobku 
w ręce nowych właścicieli – organizacji działającej na rzecz łódzkiego przemysłu – Towarzystwu Rzemieślniczemu „Resursa” 
.
� Artykuł jest fragmentem pracy doktorskiej pt. Działalność socjalna i opiekuńczo-wychowawcza Łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobroczynności 1885–1940, napisanej pod kierunkiem prof. nadzw. dr. hab. Grzegorza Michalskiego na Wydziale Nauk o Wychowaniu Uniwersytetu Łódzkiego, obronionej w 2009 r.


� Łódzkie Chrześcijańskie Towarzystwo Dobroczynności działało w latach 1885–1940. Było pierwszą �i najprężniej działającą organizacją społeczno-charytatywną na przełomie XIX i XX wieku w Łodzi. Towarzystwo było inicjatorem wielu instytucji, jak: ochronki dla dzieci, kolonie letnie, szkoła zawodowa, szpitale, ambulatoria, domy schronienia i in.


� Zarys działalności Łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobroczynności, s. 41; Archiwum Państwowe �w Łodzi (dalej: APŁ), Szkoła Rzemiosł Towarzystwa Salezjańskiego w Łodzi (dalej: SRTS), s.a. 2 Historia szkoły, regulaminy i programy szkoły 1900–1925; APŁ, SRTS, s.a. 4 Sprawozdania z działalności szkoły �i budowa gmachu 1900–1928.


� Z powodu niewielkiego lokum Szkołę Rzemiosł początkowo nazywano „Szkółką Rzemiosł”. W piśmie z dnia 30 XII 1899 r. władze instytucji informowały, że wykłady w powyższej szkółce rozpoczną się 15 stycznia 1900 r. o godzinie 9 rano. Por. APŁ, SRTS, s.a. 2 Historia szkoły...


� APŁ, SRTS, s.a. 4 Sprawozdania z działalności szkoły...


� Tamże; APŁ, SRTS, s.a. 2.


� W sprawozdaniach z działalności ŁChTD podkreślano, iż nauka rzemiosła, w przyszłości, ma dać możność zarabiać uczciwą pracą na kawałek chleba. Por. Sprawozdanie z działalności Łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Dobroczynności za 1904 r., s. 25.


� E. Podgórska, Szkoły rzemieślniczo-niedzielne w Łodzi (1838–1914), „Rozprawy z Dziejów Oświaty” 1962, �t. V, s. 78.


� Tamże, s. 80, 82. Dzięki staraniom władz miejskich i przedstawicieli łódzkiego rzemiosła Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, Duchownych i Oświecenia Publicznego wydała zgodę na otwarcie szkoły rzemieślniczo-niedzielnej w Łodzi dnia 8 I 1838 r. Zob. też E. Podgórska, Szkolnictwo elementarne w Łodzi w latach �1808–1914, Łódź 1966, s. 31.


� Niewielki wzrost liczby uczniów szkół niedzielnych w czasach, kiedy dominował przemysł jest – według �E. Podgórskiej – zjawiskiem uderzającym. Autorka wyjaśnia, że szkoły niedzielne związane ze starą formą produkcji rzemieślniczej nie były szkołami zawodowymi nowego typu i wraz z rzemieślniczą organizacją cechową schodziły na dalszy plan. Zob. E. Podgórska, Szkoły rzemieślniczo-niedzielne…, s. 103.


� Tamże, s. 105.


� APŁ, SRTS, s.a. 2; J. Miąso, Szkolnictwo zawodowe w Królestwie Polskim 1815–1915, Wrocław–Warszawa–Kraków, 1966, s. 222.


� Swoją szkołę zawodową posiadała też społeczność żydowska zamieszkująca Łódź. W 1890 r. dzięki jej ofiarności otwarto w Łodzi szkołę rzemieślniczą przy sierocińcu „Talmud Tora” (ul. Zachodnia 20), którą po dziesięciu latach przeniesiono do nowego gmachu przy ul. Średniej 46/48 (dziś ul. Pomorska, budynek Wydziału Nauk o Wychowaniu Uniwersytetu Łódzkiego). Wcześniej, od 1869 r., działała w mieście Wyższa Szkoła Rzemieślnicza usytuowana na Nowym Rynku (dziś Plac Wolności) powołana przez władze carskie, przeniesiona w 1903 r. – jako Szkoła Rękodzielniczo-Przemysłowa – do nowo wzniesionego budynku przy ul. Pańskiej 115 (dzisiaj ul. Żeromskiego). Zob. więcej: S. Pytlas, Łódzka burżuazja przemysłowa w latach 1864–1914, Łódź 1994, s. 201–204.


� Zarys działalności Łódzkiego..., s. 41. Organizacja Szkoły kosztowała ponad 1 700 rubli (rb); czynsz za lokal �w 1900 r. wyniósł 255 rb.


� Tamże. Szkoła posiadała wówczas 4 duże i widne izby – salę wykładową, „rysunkową”, warsztatową �i kancelarię.


� APŁ, SRTS, s.a. 4 Sprawozdania z działalności szkoły... W innym miejscu czytamy: Ten wzrost liczby �w ciągu pół roku o 4,5 razy dowodzi, że to co wyżej powiedziano o zrozumieniu przez społeczeństwo potrzeby takiej szkoły – nie jest przesadą. Zob. APŁ, SRTS, s.a. 2.


� APŁ, SRTS, s.a. 4. Zainicjowanie nowego oddziału pochłonęło pewne koszty, gdyż gospodarz przeróbek żądanych odmówił.... Na urządzenie pomieszczeń wydatkowano ponad 1 700 rb, czynsz za lokal w 1901 r. wyniósł 550 rb. Zarys działalności Łódzkiego..., Szkoła Rzemiosł, Wpływy – Wydatki. 


� APŁ, SRTS, s.a. 4; Zarys działalności Łódzkiego..., s. 41. W sierpniu 1901 r. otworzono własną kuchnię. 


� APŁ, SRTS, s.a. 2.


� Język rosyjski obejmował 8 godzin tygodniowo, polski i niemiecki – po 2 godziny.


� Zarys działalności Łódzkiego..., s. 41; APŁ, SRTS, s.a. 2. Określono, iż kurs nauk obejmuje normalny zakres 3-klasowych szkół elementarnych.


� APŁ, SRTS, s.a. 4.


� Tamże. Oprócz kilku szaf żelaznych na wino i wag dziesiętnych klasa III. wykonała okucia do kilku budujących się domów.


� Tamże. W 1902 r. religię prowadzili nauczyciele, ponieważ tak ksiądz, jak i pastor przestali uczęszczać, powołując się na brak czasu.


� APŁ, SRTS, s.a. 2.


� APŁ, SRTS, s.a. 4. Zatrudniono też dodatkowego nauczyciela: Wykład przedmiotów powierzono �p. Turskiemu i p. Szulcowi.


� W roku szkolnym 1901/1902 zatrudniono woźnego i inkasenta z pensją po 5 rb tygodniowo.


� APŁ, SRTS, s.a. 4.


� APŁ, SRTS, s.a. 2. W materiałach archiwalnych dotyczących Szkoły Rzemiosł pozostającej pod zwierzchnictwem Towarzystwa Dobroczynności, zarówno w zespole ŁChTD, jak i w zespole SRTS, �w omawianym okresie nie znaleziono wykazu uczniów. Przytoczone wyżej imiona i nazwiska wychowanków, mogą świadczyć o wybitnie polskim charakterze instytucji.


� Tamże. Mniej zdolnych (...), o ile miejsce pozwoli, planowano pozostawić na rok przyszły dla udoskonalenia �w rzemiośle. Na zapis uczniów do cechu z budżetu szkoły wyasygnowano kwotę 30 rb.


� Tamże. Dnia 26 VI 1902 r. rozdano nagród na sumę 25 rb.


� W materiale źródłowym znajduje się rękopis, którego układ i zawartość wskazuje na ustawę, chociaż dokument nie jest opatrzony takim tytułem. Zawiera: przepisy dotyczące programu, skład i przywileje członków kasy szkoły, informacje dotyczące funkcjonowania Komitetu, itp. Por. APŁ, SRTS, s.a. 2.


� Statut określał Stosunek Komitetu Szkoły Rzemiosł przy ŁChTD do Zarządu i samej instytucji ŁChTD, a §4 brzmiał następująco: Komitet Szkoły Rzemiosł, znajdując się pod opieką Zarządu ŁChTD, prowadzi zupełnie samodzielnie II i III oddział szkoły, która dla odróżnienia od I–ego oddziału przy Ochronce pierwszej, nosi nazwę „Szkoły Rzemiosł przy ŁChTD”. Komitet zawierał m. in. umowy z nauczycielami i personelem niepedagogicznym. Tamże. 


� Zob. APŁ, SRTS, s.a. 2, § 12, §13, §19, §21 Statutu Szkoły. Powoływano też Komisję Rewizyjną złożoną �z trzech osób. Komitet wraz z Komisją zwoływał raz do roku Ogólne Zebranie Członków i zapadłe na nim postanowienia przedstawiał do zatwierdzenia ŁChTD. Posiedzenia zwyczajne - miesięczne zwoływał sekretarz, po porozumieniu się z prezesem lub wiceprezesem. Według przepisów – kierownik pedagogiczny i jego zastępca powinni mieć kwalifikacje pedagogiczne i, o ile to możliwe, wykształcenie uniwersyteckie krajowe. 


� Eugeniusz Geyer był jednym z pięciu synów Ludwika Geyera – pioniera łódzkiego przemysłu bawełnianego �i właściciela „Białej fabryki”(mieszczącej od 1955 r. Centralne Muzeum Włókiennictwa przy ul. Piotrkowskiej 282). E. Geyer wraz z braćmi rozwijał przedsiębiorstwo ojca, ale też uczestniczył w życiu gospodarczym i kulturalnym Łodzi, wspierając materialnie akcje dobroczynne. Zob. więcej. L. Skrzydło, Rody fabrykanckie cz. I, Łódź 1999, s. 28–33; M. Jaskulski, Stare fabryki Łodzi, Łódź 1995, s. 70. Funkcję przewodniczącego Komitetu Szkoły Rzemiosł sprawował tylko rok, po nim, również na krótki okres czasu, wybrano Karola Grohmana – syna Ludwika Grohmana, właściciela jednego z największych w Europie, do II. wojny światowej, przedsiębiorstw w przemyśle bawełnianym. Jego zakłady mieściły się w okolicach dzisiejszych ulic Tylnej i Targowej. Zob. L. Skrzydło, Rody... cz.I, s. 35–39. W 1902 r. Karol Grohman i inni członkowie Komitetu, odmówili czynnej pomocy komitetowi. Kolejnym jego przewodniczącym został Emil Geyer, brat Eugeniusza.


� APŁ, SRTS, s.a. 2.


� Szkoła Rzemiosł utrzymywana była głównie ze środków łożonych przez przemysłowców. W świetle ustaleń S. Pytlasa już w 1900 r. wpłacili oni na rzecz uczelni ponad 2 tys. rb. Wśród hojniejszych ofiarodawców znaleźli się: Towarzystwo Akcyjne L. Grohmana, J. T. Heinzel i Emil Geyer, który otaczał szkołę, podobnie jak cała jego rodzina, opieką i wsparciem. Troska o uczelnię ze strony rodziny Geyerów, była powodem, dla którego nieoficjalnie zwano ją „szkołą Geyerów”. Zob. S. Pytlas, Łódzka burżuazja..., s. 204–205.


� APŁ, SRTS, s.a. 2. Komitet odbył 11 posiedzeń w ciągu roku. Podczas zebrań uchwalono m. in.: przeniesienie Szkoły z I. Ochronki do lokalu przy ul. Smugowej 10, otwarcie drugiego oddziału szkoły �i warsztatów, zorganizowanie bazaru, na którym sprzedawano wyroby szkoły (zebrano – 207 rb) oraz utworzenie „podkomitetu”, który pod przewodnictwem R. Schweikerta miał zbierać składki od fabrykantów �i kupców. 


� W 1908 r. w sekcji pedagogicznej działali: Witold Olszakowski, Leon Tochtermann, Tadeusz Sułowski, Julian Koźmiński, a w sekcji warsztatowej: Edward Wagner, Antoni Raciborski, Stanisław Dietrich. APŁ, ŁChTD, s.a. 270 Szkoła Rzemiosł 1907–1928.


� Miała składać się z osób różnych wyznań, tak jak jej uczniowie oraz znających język rosyjski, polski �i niemiecki. Jej członkowie zobowiązani byli do dyżurów w szkole oraz do organizowania wewnętrznych spotkań, których treść relacjonowano na posiedzeniach Komitetu. APŁ, SRTS, s.a. 2, §22 i §23 Statutu Szkoły.


� Obowiązki członków sekcji warsztatowej pokrywały się z wymienionymi powinnościami sekcji pedagogicznej. Tamże, § 24 i §25 Statutu Szkoły.


� APŁ, SRTS, s.a. 2, §26 Statutu Szkoły.


� Zarys działalności Łódzkiego..., s. 42.


� W ciągu roku 1901 na opiekunki szkoły, płacące stałe składki zwerbowano 88 osób (było 7). Liczba mężczyzn opłacających miesięczne składki, na początku tegoż roku wynosiła 153 osoby; natomiast pod koniec roku – 199. W styczniu 1902 r. wszystkich członków Szkoły Rzemiosł było 287. APŁ, SRTS, s.a. 2.


� Zorganizowanie zimą 1901 r. przedstawienia „Panorama Betlejemska” dało czystego dochodu około 300 rb. Pisano wówczas: (...) należy zaznaczyć, że komitet damski swoją intensywnością i jednością w pracy wiele dopomógł komitetowi męskiemu w urządzaniu wszelkich zabaw ku powiększeniu funduszów szkoły. Tamże.


� Tamże.


� Kierownictwo główne kuchni objęła p. Gruszczyńska, jak również ciągły dozór nad porządkiem w kuchni. Toteż pożywienie otrzymują dzieci zdrowe i pożywne. Tamże.


� APŁ, SRTS, s.a. 4. Początkowo obiady wydawano za darmo. Utrzymanie kuchni szkolnej, łącznie �z wynagrodzeniem kucharki wynosiło około 111 rb miesięcznie. Kuchnię finansowano ze składek Komitetu Damskiego; jej wyposażenie kosztowało 150 rb.


� APŁ, SRTS, s.a. 2; s.a. 4. W grudniu 1901 r. urządzono „choinkę”, w czasie której dzięki komitetowi damskiemu, i ofiarności miejscowych fabrykantów i kupców, wychowankowie otrzymali m.in. 33 pary obuwia �i 100 ubrań, uszytych kosztem pań komitetowych i opiekunek. W trzeci dzień Świąt Wielkiej Nocy rozdano dzieciom „święcone”, składające się z kiełbasy, placków, jaj, etc.


� Tamże. Książki należało zwrócić z końcem roku szkolnego.


� Emil Geyer (1848–1910) został prezesem rodzinnej firmy: „Towarzystwo Akcyjne Wyrobów Bawełnianych Ludwika Geyera w Łodzi” w 1894 r. Ukończył Wyższą Szkołę Techniczną w Breslau (Wrocław). Był inicjatorem założenia m. in. Banku Kupieckiego i Towarzystwa Kolei Elektrycznej. Podobnie, jak inni fabrykanci wspierał finansowo wiele przedsięwzięć filantropijnych i charytatywnych – łożył na szpitale, szkoły, kościoły (na łódzki kościół katedralny – 1000 rb), teatry i inne obiekty społeczno-kulturalne Łodzi. Przewodniczącym Komitetu Szkoły Rzemiosł został około 1902 r. Funkcję tę sprawował do roku 1910. Po jego śmierci prezesem Komitetu został brat – Ryszard. Zob. L. Skrzydło, Rody... cz. I, s. 28–33; M. Jaskulski, Stare fabryki..., s. 70; S. Pytlas, Łódzka burżuazja..., s. 204–205; E. Trenklerówna, Geyer Emil (1848–1910), PSB, �t. VII, Kraków 1958, s. 414.


� Dla uczczenia jubileuszu 75-lecia istnienia firmy, Emil Geyer przekazał 120 tys. rb, dzięki czemu możliwy był dalszy rozwój szkoły, łącznie z decyzją budowy nowego gmachu. Trudności nastręcza ustalenie terminu przekazania owej kwoty, gdyż źródła archiwalne nie precyzują daty tego wydarzenia. W świetle badań J. Miąso, był to rok 1899, a według ustaleń S. Pytlasa 1901. Por. J. Miąso, Szkolnictwo zawodowe..., s. 222; S. Pytlas, Łódzka burżuazja..., s. 204–205; L. Skrzydło, Rody... cz. I, s. 25.


� S. Pytlas, Łódzka burżuazja..., s. 204–205. Wkład rodziny Geyerów w budowę, to m. in. 30 tys. rb oraz wpłaty Emila Geyera od 1900 r. po 1 000 rb rocznie, jak również jego zapis 20 tys. rb przekazany przez członków rodziny w 1912 r. Zob. też. A. Berkowicz, Geyerowska legenda, Łódź 1961, s. 105–107.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270 Szkoła Rzemiosł…; SRTS, s.a. 2; s.a. 4.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 3 Ogólne Zebranie Członków 1908; SRTS, s.a. 2; s.a. 4. Porządek dzienny Ogólnego Zebrania Członków za 1908 r., odbytego w drugim terminie 4 X 1909 r. zakładał w pkt. 7: Upoważnienie Zarządu do przyjęcia na własność Towarzystwa nieruchomości Nr 907a przy ul. Wodnej. Akt darowizny, jak nadmieniono, nie został sporządzony, co w konsekwencji, w roku 1921 było powodem wielu dyskusji między Zarządem Towarzystwa a rodziną Geyerów. 


� J. Miąso przyjmuje tezę, że dla wielu wychowanków popularność szkoły tkwiła w możliwości otrzymywania bezpłatnych obiadów i pomocy szkolnych, co przy niskich zarobkach ich rodziców stanowiło zachętę do zapisania się w poczet uczniów. Por. J. Miąso, Szkolnictwo zawodowe..., s. 222.


� APŁ, SRTS, s.a. 2, §28 Statutu Szkoły.


� W 1912 r. było ich 216., ewangelików – 10. Sprawozdania z innych lat nie wykazują uczniów z podziałem na wyznanie. W materiałach archiwalnych Szkoły Rzemiosł jest mowa o przyjmowaniu doń analfabetów.


� Tabl. 1 – opracowanie własne na podstawie: APŁ, SRTS, s.a. 2; s.a. 4, ŁChTD, s.a. 270 oraz sprawozdań �z działalności ŁChTD za odpowiednie lata.


� APŁ, SRTS, s.a. 2; J. Miąso, Szkolnictwo zawodowe..., s. 222.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270; „Rozwój” 1907, nr 245, s. 5. Powyższy proceder miał miejsce również w latach kolejnych. W czerwcu 1913 r., L. Koźmiński, wiceprezes Komitetu Szkoły Rzemiosł pisał: (...) strata dla szkoły nie jest z tego powodu zbyt wielką, gdyż uczniowie ci są zaawansowani nieźle w rzemiośle. Z chwilą rozwoju oświaty i poznania przez ogół jej potrzeb prawdopodobnie i dezercya zmaleje. 


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Tamże. Niska frekwencja uczniów była też przyczyną starania się o uruchomienie kursów wieczorowych dla dorosłych.


� APŁ, SRTS, s.a. 2; s.a. 4; Szkoła Rzemiosł w Łodzi, Wodna 34, pod zarządem Towarzystwa Salezjańskiego, Warszawa 1924, s. 10; J. Miąso, Szkolnictwo zawodowe..., s. 222; „Rozwój” ” 1907, nr 245, s. 5. W opisie działalności szkoły czytamy: Wszelkie maszyny potrzebne do nauki rzemiosł jak: kuźnia, tokarnia, 2 motory �10-konne (naftowy i elektryczny), cały komplet maszyn przędzalniczych, kocioł parowy, silnica parowa na �45 koni, 50 warsztatów tkackich, są w użyciu i pomagają do kształcenia zawodowego 220 chłopców. Maszyny przędzalnicze ofiarowała firma Dobson i Barlow z Manchesteru (wartość z górą 10 000 rb), warsztaty tkackie firma Geyerów. Zob. APŁ, SRTS, s.a. 2.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270. Starania o uruchomienie kursów L. Koźmiński podejmował już na początku �1909 r. W piśmie do prezesa Towarzystwa – pastora R. Gundlacha pisał: Ponieważ obecnie mamy wielu robotników (40 osób) chętnych do pobierania nauki tkactwa, proszę Szanowny Zarząd o wyjednanie pozwolenia na wykłady wieczorowe dla robotników z dziedziny tkactwa, gdyby władze administracyjne przychyliły się do, to wykłady powierzone by były p. Wincentemu Szostakowi (Średnia 21). Zorganizowanie kursów pociągało za sobą długą drogę urzędową. Pismem z lipca 1909 r. naczelnik Łódzkiej Dyrekcji Szkolnej powiadamiał Zarząd ŁChTD, iż decyzji w sprawie otwarcia kursów przy Szkole Rzemiosł podjąć nie może – leży ona w gestii Ministerstwa Przemysłu i Handlu lub miejscowych władz administracyjnych. Z końcem sierpnia Zarząd uzyskał pozwolenie od naczelnika guberni piotrkowskiej – generała Kaznakowa. 


� J. Miąso, Szkolnictwo zawodowe..., s. 271.


�  APŁ, ŁChTD, s.a. 270. L. Koźmińskiemu zależało na tym, by dorośli mogli zdobywać, oprócz wiedzy praktycznej, także teoretyczną. W grudniu 1913 r. szkoła wieczorowa otrzymała pozwolenie na wykłady arytmetyki, geometrii, fizyki i rysunków. 


� Tamże. 


� Opłaty od dorosłych nie powiększały budżetu uczelni. W lutym 1914 r. L. Koźmiński tak pisał do �R. Gundlacha: Naturalnie, że szkoła na kursach nie tylko, że nic nie zarobi, w sensie materialnym, ale jeszcze cokolwiek dopłaci.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 30 Kniga protokołow sobytia Łodzinskogo Christianskogo Błogotworitielnogo Obszczestwa 1907–1913; SRTS, s.a. 2. L. Koźmiński napisał, iż starania powyższe nie powiodły się ze względów „politycznych”.


� Tamże. Projekt miał na celu stopniowe eliminowanie klas szkoły początkowej i zorganizowanie szkoły zawodowej sensu stricte. W tym celu zamierzano zwrócić się do szkół przyfabrycznych o kierowanie do Szkoły Rzemiosł wykwalifikowanych, kończących szkołę chłopców do nauki rzemiosła w wieku nie młodszym od lat 14. 


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Tamże. W szkole pracowało 5. nauczycieli przedmiotów ogólnych, nauczyciel gimnastyki, 4. nauczycieli rzemiosła, przędzalnik, ksiądz. Zatrudniano też 2. stróżów. Kwalifikacje nowo angażowanych nauczycieli, Zarząd ŁChTD musiał przedkładać do zatwierdzenia Łódzkiej Dyrekcji Szkolnej.


� L. Koźmińskiemu zależało na tym, by do szkoły móc przyjmować absolwentów szkół zagranicznych, jako ludzi wyszkolonych w rzemiośle i znających rysunki. Prosił o to władze ŁChTD tymi słowami: Świadectwa cechowe nic nie są warte, dostaje się je bowiem za pieniądze, a nam trzeba ludzi znających naukę rzemiosł, czego niestety nie łatwo można znaleźć. Tamże.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 29 Kniga protokołow sobytia Łodzinskogo Christianskogo Błogotworitielnogo Obszczestwa 1902–1907. Postanowiono (…) dla zapoznania się ze stanem szkoły urządzić w najbliższym czasie wizytację, którą odbędą Pastor Gundlach, E. Leonhardt, Karol Klukow i A. Wehr z zaprosić się mającymi według uznania fabrykantami. Kancelaria Towarzystwa skierowała wówczas do właścicieli łódzkich fabryk stosowne pismo: Zarząd ŁChTD (...) uchwalił podjąć szczegółowe oględziny istniejącej pod jego opieką Szkoły Rzemiosł dla dokładnego wyświetlenia, czy szkoła ta spełnia swe zadanie, czy odpowiada miejscowym warunkom, jakiej się trzyma metody, czy w urządzeniach i kierownictwie są do zaznaczenia strony dodatnie lub ujemne. (...) Według zdania Zarządu Sz.PP. fabrykantów sprawa poruszona niezawodnie obchodzi, ponieważ pewna liczba robotników ich otrzymuje tam przygotowanie zawodowe i właśnie dla tego zdanie sz. panów fabrykantów powinno być w tym względzie miarodajnem. APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 29 Kniga protokołow…


�APŁ, ŁChTD, s.a. 30 Kniga protokołow… W październiku 1913 r. pozytywną opinię o Szkole Rzemiosł, którą przekazano na spotkaniu Zarządu Towarzystwa, wyraził  Kniga protokołow...gmachu 1900 jonowała Szkoła Rzemiosł po �������������������������������������������������������������������arcybiskup warszawski: Ksiądz Arcybiskup zwiedził osobiście wiele zakładów tego rodzaju w Rosji i za granicą, jest jednak zdania, że nigdzie nie ma tak racjonalnego podziału nauk teoretycznych i praktycznych jak w łódzkiej szkole i stawia ją jako przykład godny naśladowania. Patrz: APŁ, ŁChTD, s.a. 32 Protokoły Zarządu ŁChTD 1913–1917.


� Tabl. 2 – opracowanie własne na podstawie: APŁ, SRTS, s.a. 2; Zarys działalności Łódzkiego..., Szkoła Rzemiosł, Wpływy – Wydatki oraz sprawozdań z działalności ŁChTD za lata 1904, 1906–1912.


� Tamże.


� I. Kostrowicka, Z. Landau, J. Tomaszewski, Historia gospodarcza Polski XIX i XX wieku, Warszawa 1975, �s. 226–233; Sprawozdanie z działalności Łódzkiego... za 1912 r., s. 3.


� Władzom uczelni zależało przede wszystkim na pozyskaniu jak największej liczby osób płacących stałe składki. W odezwie skierowanej do fabrykantów, czytamy: (...) Szkoła przygotowywać będzie dla naszego przemysłu inteligentnego i zawodowo wykształconego robotnika, montera, podmajstra, a nawet i w przyszłości majstra. W pierwszej linii korzystać będą z z nauk szkoły fabryki tutejsze, otrzymując siły krajowe, a więc tańsze od zagranicznych, zwykle, b. drogich. Powodowany korzyściami, jakie przemysłowi naszemu szkoła przyniesie, komitet szkoły najuprzejmiej zwraca się do w – nych PP. Fabrykantów o poparcie materialnie tej pożytecznej dla naszego ogółu instytucji. W – ni panowie, oceniając pożytek, jaki im szkoła przynosić będzie raczą ugruntować jej egzystencję za pomocą stałych, rocznych składek... APŁ, SRTS, s.a. 4.


� APŁ, SRTS, s.a. 2, Statut Szkoły, §7, §8, §9.


� Sprawozdanie z działalności Łódzkiego... za 1904 r., s. 67–73; za 1911 r., s. 12–14. Największe kwoty płynęły od spółek akcyjnych wielkich przedsiębiorców: L. Geyera (500 rb rocznie), K Scheiblera, L. Grohmanna (po 200 rb), E. Leonhardta, E. Herbsta, R. Kindlera (100) oraz banków (200 rb), Gazowni Łódzkiej (150 rb) �i Elektrowni (100). 


� Wśród ofiarodawców byli m. in: Gazownia Łódzka (400 rb), Łódzkie Towarzystwo Tramwajów Elektrycznych (100 rb), L. Grohmann (150), redakcja „Rozwoju” (130 rb) oraz osoby prywatne, np. w 1911 r. W. Gerlicz (200). Sprawozdanie z działalności Łódzkiego... za 1911 r., s. 15.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Na fundusz żelazny składały się ponadto: ofiara Charlotty Knoll – 5 tys. rb oraz specjalny fundusz stypendialny dla uczniów szkoły, zebrany przez redakcję „Rozwoju”, jako fundusz im. Bolesława Prusa wynoszący 2 238 rb. APŁ, SRTS, s.a. 2. 


� W 1901 r. prawo sprzedaży wyrobów szkoły powierzono panu Kamińskiemu i Zawadzkiemu.


� W czerwcu 1913 r. L. Koźmiński pisał: (...) uczeń kosztuje nas 60 rb rocznie, a otrzymujemy zaledwie od 70% po 15 rb rocznie, stąd pochodzą niedobory. APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Tamże; „Rozwój” 1913, nr 6, s. 3.


� W 1908 r. w Domu Koncertowym przy ul. Dzielnej 18 (dziś ul. Narutowicza) zorganizowano bal kostiumowy w ubraniach ludowych wszystkich krajów, a w 1910 r. – bal kostiumowy kawalerski. APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Tabl. 3 – opracowanie własne na podstawie: APŁ, SRTS, s.a. 2; Zarys działalności Łódzkiego..., Szkoła Rzemiosł, Wpływy – Wydatki oraz sprawozdań z działalności ŁChTD za lata: 1904, 1906–1912.


� Tamże.


� Sprawozdanie z działalności ŁChTD za rok 1907 i 1911.


� Sprawozdanie z działalności ŁChTD za rok 1908 i 1909.


� Sprawozdania z działalności ŁChTD za odpowiednie lata.


� Sprawozdanie z działalności Łódzkiego... za 1912 r., s. 15.


� Tamże, s. 16.


� W 1915 r. – 2 400 rb, 1916 – 3 7 85 rb, 1917 – 2 303 mk, 1918 – 2 363 mk. APŁ, ŁChTD, s.a. 8; s.a. 9; �s.a. 10 – dokumentacja dotycząca Ogólnych Zebrań Członków.


� W dalszym ciągu głównymi darczyńcami była rodzina Geyerów, banki i inne instytucje. Z ofiar uzyskano: �w 1916 r. – 413 rb, w 1917 – 4 384 mk (w tym ofiara Polskiej Macierzy Szkolnej w wysokości 2 680 mk), �w 1918 – 450 mk. Tamże.


� Tamże. W czerwcu 1918 r. instytucje ŁChTD opiekujące się dziećmi, otrzymały zapomogę od Ministerstwa Zdrowia Publicznego Opieki Społecznej i Ochrony Pracy. Subsydium nie objęło jednak Szkoły Rzemiosł; władze Towarzystwa poleciły wystosować pismo ze wskazaniem niezbędnych artykułów dla uczniów. Dyrektor szkoły Adam Gronwald i L. Koźmiński prosili o dofinansowanie posiłków dla 85. uczniów. W sprawozdaniach nie odnaleziono adnotacji o przydzielonych funduszach.


� APŁ, SRTS, s.a. 2. Wiceprezes Komitetu jeszcze przed wojną zainicjował formę pomocy finansowej dla pracowników i urzędników instytucji. W 1911 r. z miesięcznych składek wnoszonych przez poszczególne osoby utworzono kasę zapomogową. W 1917 r. w kasie było 3 300 rb. APŁ, ŁChTD, s.a. 271 Książka składek �1911–1916.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270. Wśród nich byli m. in.: Wanda Ogórkówna, Walenty Kopczyński, Bolesław Busiakiewicz, Emil Kaliński, Roman Zarzycki, Marceli Spusiak, Roman Swiderski, Franciszek Krajewski, Michał Łapienis.


� Tamże. Wojciech Bartczak, Władysław Olczyk, Feliksa Walczak, Zofia Rychlik.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 271 Książka składek 1911...


� APŁ, ŁChTD, s.a. 7 Ogólne Zebranie Członków 1915.


� Tamże; APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 10 Ogólne Zebranie Członków 1918.


� Tamże.


� Tamże.


� Tamże.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 33 Protokoły Zarządu ŁChTD 1917–1921.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Tamże. 


� W. Puś, Dzieje Łodzi przemysłowej. (Zarys historii), Łódź 1987, s. 94; B. Szczepańska, Działalność łódzkiego samorządu w dziedzinie oświaty powszechnej i pozaszkolnej w latach 1919–1939, Łódź, s. 20.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 11 Ogólne Zebranie Członków 1920.


� Jesienią 1919 r. otrzymano odzież i obuwie z darów amerykańskich, z których zużytkowano tylko odzież, gdyż obuwie stanowiły damskie pantofle i buciki dla niemowląt.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 11 Ogólne Zebranie... W 1919 r. subsydium pozyskane od Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wyniosło 64 tys. mkp, a z Magistratu 11 400 mkp. Ofiary przyniosły tylko 1 231 mkp zysku. Niewiele więcej wpłacili uczniowie tzw. wpisowego – 4 375 mkp, natomiast ze sprzedaży ich wyrobów pozyskano 3 398 mkp.


� Tamże.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 34 Protokoły Zarządu ŁChTD 1921–1931.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 34 Protokoły...


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Tamże.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 34; APŁ, SRTS, s.a. 4.


� Tamże. Rada Zarządzająca, jak czytamy w protokole: nie stawia przeszkód w urzeczywistnieniu projektu �i wystąpi do Ogólnego Zebrania Członków z wnioskiem o oddanie z powrotem Szkoły Rzemiosł z całym jego majątkiem ruchomym i nieruchomym w ręce Fundatorów, tj. Akc. Tow. L. Geyera.


� Tamże; APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Pięćdziesięciolecie matury. Lata 1950–1954 i 1951–1955. Technikum Mechaniczne Towarzystwa Salezjańskiego w Łodzi, Łódź 2005, s. 15. Ustalono przy tym następujące warunki: w darowanym gmachu miała działać Szkoła Rzemiosł; językiem wykładowym miał być wyłącznie język polski; szkoła miała przyjmować uczniów wyłącznie wyznań chrześcijańskich; nieruchomości nie wolno było obciążać żadnymi długami; jeden z członków Towarzystwa Akcyjnego L. Geyera miał prawo do uczestnictwa w decyzjach Zarządu Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa” w Łodzi.


� APŁ, ŁChTD, s.a. 270.


� Kolejnym właścicielem Szkoły Rzemiosł zostało w 1924 r. Zgromadzenie Salezjańskie, które dziś w dawnych zabudowaniach Szkoły prowadzi Zespół Szkół Salezjańskich im. ks. Bosko (Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcące) oraz Salezjańską Wyższą Szkołę Ekonomii i Zarządzania.
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